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Hołd pamięci Prezydenta Gabriela Narutowicza

Rod Czerwonymi Sztandarami P. P. S.
złożył Świat Pracy i cały Obóz Demokratyczny Warszawy

Japonia jeszcze nie zrywa
z Rządem chińskim

Wczoraj, w  niedzielę, pracująca 
Warszawa, pod przewodem PPS. 
i  Klasowych Związków Zawodo
wych, uczciła pamięć Prezydenta 
Gabriela Narutowicza, zamordo
wanego przed 15-tu laty przez en
deckiego fanatyka — imponującą 
manifestacją.

NA PL. GRZYBOWSKIM.
Od godziny 11-ej rano na plac 

Grzybowski, owity mgłą mroźnego 
poranka poczynają napływać pocho
dy, z poszczególnych dzielnic PPS. 
wraz ze związkami zawodowymi. Po 
przez oszroniało gałęzie przebija 
czerwień sztandarów. Pierwsza przy 
bywa dzielnica Starówka. Po tym 
kilkutysięczny pochód „Woli" i ,Je- 
rozołimy** imponujący karnością, u- 
siany sztandarami Partii, Związków 
i poszczególnych fabryk. W dalszym 
ciągp przybywa „Mokotów**, „Żoli
borz" liczne pochody „śródmieścia**, 
„'Powiśla**, „Mokotowa" i  „Ochoty** z 
akademikami i_ zwdązkami prac, uży 
teozności publicznej. Wreszcie pogłę
bione dzielnice Pragi: Praga, Anno 
poi,. Grochów, Pelcowizna wraz ze 
związkami i fabrykami prawego 
Wzegu Wisły.

POCHÓD.
Kolumny pochodów dzielnico

wych ustawiają się we wzorowym 
pórządku na placu. Nie ma już tu 
przemówień — bowiem wygłoszo 
no.je na punktach zbiórek dziel
nicę Wreszcie, gdy wszyscy przy
był^ wyrusza wielotysięczny po
chód. W  takt dźwięków orkie
stry wysuwa się z PI. Grzybow
skiego w  ul. Królewską wąż czwór 
kowej kolumny.

NA PL. MAŁACHOWSKIEGO.
' Wreszcie czoło pochodu dociera 

do/Placti Małachowskiego. Gmach 
,.Zachęty" przybrany jest flagami 
państwowymi. Na drzwiach na tle 
biało-czerwonej chorągwi zawie
szona płaskorzeźba, przedstawia
jąca Prezyd. Narutowicza. Niżej 
na stopniach rzędem osiem czerwo 
nych flag i  oddział A.S. w  dwu
szeregu na baczność.
. Orkiestra pracowników elektro

wni zakręca i  staje na przeciw 
gmachu. Rozlegają się majestaty
cznie dźwięki szopenowskiego mar 
sżń żałobnego, odkrywają się gło
wy/zebranych pod gmachem i nad 
chodzących w  pochodzie.

W Palestynie
Policja ulega terrorystom
Uzbrojona banda, złożona z o- 

kelo 30 ludzi, wtargnęła przemo
cą na posterunek policji w miej
scowości Tayaba, domagając się 
wydania agenta policji Araba- 
chrześcijanina, który wchodził w 
skład miejscowej ekspedycji kar
nej. Obecni na posiyunku poli

Pułk. Koc na urlopie
PAT. donosi, że szef O.Z.N. pik.

Adam Koc wyjechał z Warszawy 
na. kilkodniowy urlop świąteczny.

Przy dźwiękach tego marsza, 
wśród uroczystej ciszy przechodzą 
czwórkami robotnicze oddziały. 
Pochylają się przed wizerunkiem 
zamordowanego Prezydenta Czer
wone Sztandary. Każda z dzielnnc, 
przechodząc, składa na stopniac'1 
gmachu, wieńce z czerwonymi szal’  
fami. Z przechodzącej kolumny 
lecą na schody, co kiedyś były 
Golgotą Pierwszego Wybrańca Lu 
du — wiązanki kwiecia, zielone 
gałązki jedliny.

Delegacja Klubu Demokratycz
nego, z prof. Michałowiczem na 
czele, idąca w pochodzie z więk
szą grupą członków Klubu, składa 
wieniec z szarfami biato-czerwo- 
nymi. A  później długo, długo pły
ną czerwone sztandary, lecą ponad 
głowami gałązki jedliny i kwiaty.

Przechodzące grupy zatrzymują 
się na placu Małachowskiego, ota 
czając skwer wieńcem czerwieni 
sztandarów i flag. Milkną orkies
try, grające hymn robotniczy.

2 najwyższego stopnia schodów 
przemawia tow. Zaremba, przy
pominając chwilę śmierci Pierw
szego Prezydenta i podkreślając, 
że Czerwone Sztandary, przybra
ne sławą walki o Niepodległość,

Poważny sukces armii ludowej
J a k  d o n o s i ko re s p o n d e n t H a- 

vasa  o fe n s y w a  w o js k  rz ą d o w ych  
na  fro n c ie  T e ru e l je s t p ie rw szą , 
w  k tó re j u d e rza  sys te m a tyczn e  
p rz y g o to w a n ie  sz ta bu  g e n e ra ł’ 
nego .W  c ią g u  cz te re c h  d n i od 
d z ia ły  rzą d o w e , k tó re  ru s z y ły  
do n a ta rc ia  z p u n k tu , od leg łeg o  
o 15 km , o d  T e ru e l, za ję ły  o k o ło  
10 -c iu  m ie jsco w o śc i i  szereg po- 
z y c y j s tra te g ic z n y c h , w z ię ły  do  
n ie w o li  p rze sz ło  400 je ń có w  i 
o k r ą ż y ły  ju ż  c a łk o w ic ie  m ia s to , 
p rz e c in a ją c  w s z e lk ie  po łącze n ie  
z  Saragossą. Z d o b y ty  te re n  o- 
be jm u je  p rz e s z ło  500 k m . k w .. 
O n eg da j o d d z ia ły  rzą d o w e  zd o 
b y ły  k i lk a  s iln ie  um o cn io n ych  
p rze z  p o w s ta ń c ó w  p o z y c y j. O-

cjanci zmuszeni zostali do posłu
szeństwa i wydali swego kole
gę ( ! ) ,  którego napastnicy zastrze. 
liii, po czym rozbroili pozostałych 
policjantów, a odchodząc zagro- 
zili im, że spotka ich taki sam los, 
jak zabitego, jeżeli nie przyłączą 
się do ruchu terrorystycznego.

W ciągu wieczora onegdajszego 
zanotowano nowe wypadki gwał
tu, a mianowicie podpalono do- 
mek w  dolinie Jordan i przecięto 
kable telefoniczne pomiędzy Jero
zolimą a Hebronem.

chylące się dziś przed miejscem 
zgonu Wybrańca Ludu, są wido
mym znakiem tego, że socjalizm 
polski — robotnik, chłop, pracow
nik umysłowy — przerwali ciszę, 
jaką pragnęli nad trumną Prezy
denta - Męczennika mieć spadko
biercy ideowi niewiadomszczyzny.

Mówca podkreśla, że Gabriel 
Narutowicz był symbolem Polski 
nowej, Polski Ludowej — przeciw 
której rękę mordercy uzbroiły 
ciemne siiy zeszłowiecznej reak- 
cji — i podłości. Wezwaniem do 
walki z tymi siłami, strojącymi się 
dziś na obcy wzór w piórka fasżyz 
mu, stającymi na rozkaz burżua 
zji i kapitału, siejącymi anarchię 
i nienawiść wobec mniejszości na
rodowych — kończy tow. Zarem
ba swe przemówienie.

WŚRÓD ZIELENI 
ł  SZKARŁATU WSTĘG...

Manifestacja skończona, powoli 
pustoszeje plac. Z ulic,-prowadzą
cych do niego dobiegają echa ro
botniczych pieśni.

Schody „Zachęty** zastane są 
zielenią wieńców, przetykaną 
szkarłatem wstęg. Towarzysze z 
A. S. wnoszą wieńce i naręcza je 
dliny do sal Zachęty, gdzie na

negda j zaś z a ję ły  L a  M u e la  de 
T e ru e l, w a żn ą  p o zyc ję  o b ron ną  
Z asko czon e sz y b k im  te m p em  o- 
fe n syw y  w o js k a  gen. F ra n c o  u 
s i ło w a ły  s ta w ić  o p ó r, le c z  p o 

Ewakuscja Teruel
Komunikat urzędowy min. obro

ny narodowej: Onegdaj o godzi
nie 16-ej wojska rządowe zajęły 
Muela de Teruel, niezwykle ważną 
pozycję obronną Teruel, przesą
dzając załamanie się frontu. W go 
dżinach wieczornych dowództwo 
wojsk rządowych podało do w ia
domości zarówno mieszkańców, 
jak i żołnierzy, walczących w Te
ruel, że wojska rządowe otrzyma, 
ły rozkaz ułatwienia ewakuacji 
miasta, która powinna nastąpić 
w niedzielę rano między godz.'

7 a 9-tą. Mieszkańcy opuścili mia
sto grupami po 25 osób, niosąc 
białe flagi. Rząd gwarantuje ży
cie i wolność wszystkim osobom 
bez różnicy wieku i płci, które o- 
puszczą Teruel przed godziną 9-tą 
drogą Teruel — Sagonte. Gwaran 
tuje również życie i  wolność 
wszystkim walczącym, którzy zło
żyli broń przed oznaczoną godzi
ną. Osoby, które po godzinie 9-ej 
nie opuszczą miasta, uważane bę
dą za biorące udział w walkach.

A Franco nadal morduje dzieci i starców!
Artyleria wojsk gen. Franco o-1 w centrum miasta, zabijając 

strzeliwała wczoraj kilkakrotnie 14-cioro dzieci ł  3 starców, oraz 
stolicę. Jeden z pocisków wybuchł | raniąc 32 osoby.

Ruch floty amerykańskiej
na Dalekim Wscnoozie

Krążownik amerykański „Mar- 
ble riead" odpłynął do Sing-Tao, 
gdzie sytuacja jest naprężona. To
warzyszy mu kontrtorpedowiec 
„Pope“ . Odjazd okrętu admiral
skiego „Auga“  odłożony został na

czas nieoznaczony. Ranny w  cza
sie bombardowania kanonierki 
„Panay" oficer - subaltern zmarł, 
wskutek czego liczba ofiar bom
bardowania „Panay“  wzrosła do 
4-ch.

miejscu śmierci G. Narutowicza u- 
stawiony został piękny portret 
Pierwszego Prezydenta. Wieńce i 
zieleń złożono u stóp tego portre
tu.

V
Imponująca manifestacja robot- 

rilczej Warszawy wywarła w  mie
ście olbrzymie wrażenie. Boczkiem 
chodzące grupki endeckich bojów- 
karzy chyłkiem umykały z trasy 
pochodu, nie ośmielając się pro
wokować najmniejszego zamiesza
nia.

»♦ ♦
Agencja ATE. donosi: Wororaj o 

godz. 14-ej szła pochodem grupa P. 
P. S. przez ul. Graniczną. Na ul. 
Rynkowej zebrało się kilkadziesiąt o- 
sób. czekając na przybycie pochodu, 
aby dołączyć się do niego. Patrol po 
lici antów rowerowych usiłował ich 
rozproszyć. Wówczas ci zaatakowali 
policjantów. Zaatakowany posterun
kowy XII kom. P. P. Antoni Kisie
lewski, użył broni. Kula ugodziła 
A.izena Nasera. lat 20. krawca, zam. 
przy ul- Krochmalnej Nr. 17, w 
brzuch. Lekarz Pogotowia przewiózł 
go do szpitala Dz. Jazus. Policja za 
trzymała czterech osobników.

m im o  s iln y c h  p rz e c iw n a ta rć  o d 
d z ia ły  rz ą d o w e  s ta n ę ły  onegda j 
p o  p o łu d n iu  p rz e d  b ra m a m i T e 
ru e l.

Premier książę Konoye udał się 
wczoraj późnym wieczorem'do cesa
rza którego w cćągu dwóch godzin 
informował o decyzjach rządu w 
sprawie polityki w stosunku do 
Chin.

Jak donosi dziennik ,.Asahi‘‘ gabi 
net zgodnie uznał konieczność skon
solidowania wyników wojny, nie o- 
słabiając jednak tempa „karnej akcji 
wojskowej** aż do kapitulacji rządu 
chińskiego, lub zmiany przezeń sta
nowiska wobec Japonii.

Tymczasem Tokio ignorować bę
dzie istnienie narodowego rządu chiń 
skiego, powstrzyma się jednak od po

Wiadomości
— W sobotę powrócił z podróży po 

Europie król Jerzy grecki.
— Donoszą z Santos o zderzeniu 

się statku norweskiego ,Borga“ z an 
gieiskim ,Natia*'. Oba statki dozna 
ły lekkich uszkodzeń.

— W Wiedniu doszło do nowych 
zajść antyżydowskich. Na przedmie 
ściu Ottakring manifestanci wybili 
szereg szyb w sklepach żydowskich.

— „New York Times" donosi, iż 
rząd republiki San Domingo zgodzi! 
się wziąć udział w pracach stałej ko 
misji, mającej na celu uregulowanie 
sporu z Haiti.

„Assciated Press" donosi z Ciudad 
Trujillo, iż w ubiegłym tygodniu w 
górzystym rejonie nadgranicznym 
doszło do nowych krwawych walk po 
między H ait i  San Domingo.

— Według doniesień z Taihoku 
parowiec „Prezydent Boover", który 
w dniu l t  b. m. osiadł na mieliźnie 
M o  wyspy Kaszoto rozbity został 
wczoraj przez gwałtowne fale. Po
została jeszcze na pokładzie załoga 
zdołała się uratować.

— W sobotę zmarł w szpitalu w 
Baltimore na skutek operacji amba
sador Stanów Zjednoczonych w Lon 
dynie, Robert Bingham.

— Źródła chińskie donoszą z Si- 
nan, iż generał japoński Doihara,

P o ś W iiie  waisztaio^ M t o l t i s t l i
w  W arszaw ie

Wczoraj o godz. 11-ej otwarto 
jeszcze jeden odcinek na polu in
westycyjnym węzła kolejowego 
warszawskiego. Odbyła się bo
wiem uroczystość poświęcenia 
głównych warsztatów elektro- 
trakcyjnych, wybudowanych i  wy 
posażonych kosztem 3y2 milionów 
złotych. Zadaniem tych warszta
tów jest rewizja i  naprawa okre
sowa taboru elektrycznego.

W uroczystości wziął udział p. 
minister Komunikacji, pik. Juliusz 
Ulrich, w towarzystwie dyrekto
rów departamentu i wyższych u- 
rzędników.
. P. minister Ulrych przez naci

śnięcie kontaktu specjalnego urzą 
dzenia do podnoszenia wagonów

Pomoc Zimowa
Zgodnie z zapowiedzią, w so

botę i w niedzielę odbywała się w 
Warszawie kwesta na rzecz Porno 
cy Zimowej.

Pubilczność chętnie nabywała 
znaczki, sprzedawane przez licz
nych kwestarzy.

śpieeznego wypowiedzenia uznania 
de jurę dawnego rządu, popierając 
politycznie i  gospodarczo nowe wła
dze w Pekinie.

Decyzję w sprawie polityki w rejo
nie Szanghaju i Nankinu postanowi© 
no odroczyć, czekając na działalność 
miejscowych władz japońskich.

Ponadto gabinet zbadał dokładnie 
zarządzenia mające na celu wzmoc
nienie struktury militarnej kraju, 
jak również mobilizację finansową, 
przemysłową, społeczną i moralną.

W końcu omawiano linię postępo
wania w stosunku do Anglii, Stanów 
Zjednoczonych i Sowietów.

telegraficzne
zwany Lawrencem Mandżurii, zabity 
został w ostatnich walkach na linii 
kolejowej Pekin — Hankou. Prochy 
jego przewieziono już jakoby d J a 
ponia.

— W Nowym Jorku przedstawi
ciele przeszło 50 organizacyj obywa
telskich- i pokojowych uchwalili na 
zgromadzeniu rezolucję, apelującą do 
ludności całego kraju, aby bojkoto
wała wytwory przemysłu japońskie
go-

— Dziennik „Diario de Lisboa'* do 
nosi o ponownym otwarciu granicy 
portugalsko - hiszpańskiej.

Powrót Deibosa
W niedzielę o godz. 8,52 po

wrócił do Paryża ze swej podróży 
dyplomatycznej do Warszawy, 
Bukaresztu, Białogrodu i Pragi — 
minister spraw zagranicznych Del- 
bos. Na dworcu Wschodnim w i
ta li go członkowie Rządu, przed- 
stawiciele ambasady polskiej, po. 
selstwa rumuńskiego, jugosłowiań 
skiego i czechosłowackiego, człon 
kowie parlamentu i tłumy publicz
ności, któie wznosiły okrzyki: 
Niech żyje Delbos, niech żyje. po
kój.

uruchomił je, co było symbolicz
nym rozpoczęciem zasadniczej pra 
cy warsztatów. Od tej chwili głów 
ne warsztaty elektrotrakcyjne bę
dą wypuszczały co tydzień po jed
nej jednostce elektrycznej (zespół 
wagonu motorowego i dwu do- 
czepnych), które po przebiegnię- 
ciu około 80 tys. km. (dwa .razy 
dokoła kuli ziemskiej), trafią tu 
ponownie na rewizję okresową.

Zjazd Zw. Młodej Wsi
Wczoraj odbył się w Warszawie 

zjazd Związku Młodej Wsi.
Na zjeździe wygłosi: przemó

wienie ntin. Poniatowski, poświę
cając je sprawom organizacji i 
rozwoju warsztatów pracy na roli. 
Minister stwierdził, że sytuacja na 
wsi jest groźna, że należy stoso
wać wszystkie rozporządzaine 
środki przy rozwiązaniu piętrzą
cych się trudności i że Rząd w y
raża swą gotowość uczestniczenia 
i pomocy w  walce o lepszą rze
czywistość.



Bali sśę policji -  ociekali do lasu
Chłopi zazna ą o „rewolucji w Pawłos owie"

Sprawa H. Dembińskiego i tow.
W  dalszym ciągu piątkowej1 

rozprawy zeznają świadkowie: Ci
chy Józef (robotnik z Pawłosio
wa), Franciszek Fronc (rolnik z 
Jankowie;, Jan Gujda (fornal z 
Cieszacina), Skiba Jan (z Ciesząc: 
na Wielkiego), Dubiel Ignacy (kra 
wiec z Cieszacina) i  Antoni Łowić 
ki (la t 26, robotnik z Cieszacina 
Wielkiego) powtarzając zeznania, 
jak poprzedni świadkowie odnoś
nie osoby hr. Drohojowskiego o- 
raz akcji policji w  Pawłosiowie.

Antoni Pęcak (rolnik z Ciesząc! 
na, lat 30) zeznaje, że kto ścinał 
topolę, nie wie, szyszał tylko, że 
rozkaz ten wydał Kostka, a gdy lu 
dzie wahali się i opierali, Kostka 
powiedział: „Ja daję rozkaz". W i
dział, jak kolo czytelni chodził hra 
bia, który mówił, że niepotrzebnie 
zgania się tak dużą ilość chłopów, 
a wystarczy tymczasem wysłać de 
peszę do starostwa. Na zapytanie 
prokuratora wyjaśnia, że jak ści
nali topolę, to było ciemno. Kost
kę nazywano „generałem Franco'* 
W  dalszym ciągu świadek zezna
je, że śledził hr. Drohojowskiego, 
czy ten nie robił coś złego, ponie 
waż pozostawał w  zatargu z hr. 
Drohojowskim.

Antoni Dmytroś z Sieniawy. W 
pierwszych dniach strajku był w 
pow. biłgorajskim, gdzie się udał 
na święto Czynu Chłopskiego. W  
pow. biłgorajskim nie zauważył nic 
takiego, co by było niezgodne z 
prawem. Z hrabią nigdy żadnej 
rozmowy nie nawiązywał, bo „nie 
ma z kim". Hrabia był przecież 
tylko sympatykiem Stron. Ludów. 
Powodem strajku była nędza i bie 
da chłopska.

W  tym miejscu wynika między 
obrońcami Hoffmokl - Ostrowskim 
i Gralińskim a sędzią i prokurato
rem wymiana zdań. Dr. Graliński 
uzasadnia, że powinno się brać 
pod uwagę genezę strajku, ponie
waż akt oskarżenia zaczyna się 
właśnie od uchwały kongresu, o 
strajku. Obydwaj obrońcy podkre 
ślają, że chodzi tu o wyjaśnienie 
stanowiska mas chłopskich, które 
stanowią 70 proc, ludności pols
kiej.

Józef Kulikowski, rolnik ze 
Szczytnej podaje, że był pod la
sem. Na pytania dr. Gralińskiego 1 
przewodniczącego, świadek zezna 
je, że słyszał o biciu ludzi przez 
policję i  to właśnie było powo
dem zajść. Kobiety i dzieci ucie
kały do lasu.

Na zapytania adw. Gralińskiego 
co to były za czujki, świadek od
powiada, że były to takie same 
pikiety, jak w miastach pod skle
pami żydowskimi, lecz on nie sły
szał. aby te pikiety w miastach po 
licja biła.

Bojarski Stanisław, starszy po
sterunkowy w  Pruchniku, jechał 
jako asysta z pocztą do Pruchni
ka w  dniu 21 sierpnia. Woźnicą 
był Drapała. W losie mokrzańsklm 
spotkali grupę chłopów w  odle
głości 100 — 150 kroków. Mitkow 
ski ułatwił mu przejazd poczty w 
jedną i drugą stronę. Miał on u 
chłopów znaczenie. Po drodze na
tknęli się na trzy barykady, dwie 
były trudne do przeiazdu.

Gołąb Józef (z Rudolowic). Sły
szał o tym, że miano „aresztować"

Dwudziestolecie
na jw iększe j k a ta s tro fy  ko le jow e j

ui godzinę,Dn. 12-go b. m. minęło 20 lat od naj
większej w dziejach katastrofy kolejo- 
">aj.

Było to w  okresie wojny światowej. 
Na stacji Modane w  Sawoii wsiadło do 
pociągu 1100 żołnierzy, którzy z  frontu 
włoskiego jechali do domu na urlop 
świąteczny.

Pociąg b y ł ciężki, ważył 550 ton; 
droga spadzista; szyny były pokryte  
szronem. Gdy pociąg ruszył, hamulce 
zaczęły źle działać i  wkrótce wogóle 
przestały działać. Pociąg pędził z za
wrotną szybkością; z początku szybkość

DZIAŁ LEKARSKI
[ t « .  K . K R A J E W S K I
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza 

Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej

Warszawa, Chmielna 56 od godz. 8 r. 
do 8 wiecŁ

strzelców Łandę i Kochmańskiego. 
Chłopi prowadzili ich do lasu. — 
Prowadzili ich spokojnie, nie 
mniej jednak wykrzykiwali, że są 
opryszkami, ponieważ strzelcy o- 
skarżali chłopów do starostwa.

Stanisław Kochmański (z Ru- 
dołowic) słyszał, że miano strzel 
ców pobić, jednak strzelcy szli 
razem z ludźmi. Ludzie szli do la
su dlatego, że policja miała po- 
burzyć domy. Obciąża swego bra 
ta, Strzelca, twierdząc, że jest to 
człowiek niesprawiedliwy.

Franciszek Ciechanowski: Prez. 
Gruszka kazał się ludziom rozcho 
dzić. Kasprzak i Drohojowski u- 
spokajali również, mimo, że lu
dzie pomrukiwali, że policji nie 
powinno się obawiać, ponieważ 
policja „to nasza obrona". Tym.
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WARSZAWA. CHMIELNA 44 (róg Marszałkowskiej)
Telefon 5-32-13 1968

R ód  P iszczk ó w
We wspomnieniu pośmiertnym, 

poświęconym pamięci Zbigniewa 
Uniłowskiego, p. Hulka-Laskow. 
ski przypomniał m. in. postać ,ar. 
cyharcerza" Piszczka z „Dwu. 
dziestu la t tyc ia " (W iad. Liter." 
Nr. 736): Tego młodego Piszczą, 
ka — pisze p. Nulka.Laskowski— 
„nauczono przemawiać frazesami 
ju t  w zaraniu tycia i  ju t  tak 
wśród pustych frazesów przem. 
knie się ten Piszczek przez tycie. 
Będzie mówił o ojczyźnie, o mo. 
carstwie, o honorze, i  nigdy nie 
przyjdzie mu na myśl, aby te 
słowa zmierzyć rzeczywistością. 
Co więcej, będzie tak przyuczony, 
te  tej rzeczywistości nigdy nie 
dostrzeże, nie zauważy, jakby je j 
wcale nie było..."

Słuszne to i  rozumne słowa, 
podyktowane jakże uzasadnioną 
goryczą. Prawda, prawda — tych 
Piszczków rozmaitej rangi i  ka. 
tegorii namnożyło się w rzeczy
wistości polskiej aż do groźnego 
i  przerażającego nadmiaru, tnwa-

la wynosiła 100 kin 
wkrótce 120, 130, ISO.

Gdy niesamowity ten pociąg osiągnął 
już szybkość 180 kilom, na godzinę i 
miał skręcić na most w  miejscowości 
Saussaz — nastąpiła katastrofa. Loko
motywa zespuła się i wykoleiła, za nią 
zaś cały pociąg, wagon za wagonem, 
roztrzaskał się o  skały górskie.

Jednocześnie wybuchł pożar. Żołnie
rze bowiem wieźli ze sol 
nicji, zdobytej na ironcie.

Działo się to w  nocy.

Dopiero o świcie udało się dotrzeć 
do miejsca katastrofy.

Z  POD GRUZÓW WYDOBYTO 660 
CIAŁ ZNIEKSZTAŁCONYCH l SPA
LONYCH.

12-go b. m. odbyła się w miejscowo
ści Saint-Michel-de Maurienne w  Sa
woii wzruszająca uroczystość poświęco
na pamięci poległym przed 20 laty w

czasem on sam widział, jak przez 
wieś biegł jeden z policjantów z 
pałką gumową, wykrzykując sze
reg nieprzyzwoitych wyrazów. •

Ciechanowski Stanisław, robot
nik z Pawłosiowa, był pod lasem 
pawiosiowskim w piątek. Zastał 
już kilkuset chłopów. Widział 
tam Kasprzaka i hr. Drohojows
kiego. Kasprzak przemawiał, wzy 
wając, aby chłopi uciekali do la
su, ponieważ policja wyłapuje po 
szczególnych ludzi i  bije.

Piotr Wawro (lat 41, robotnik 
z Pawłosiowa) był w dniu 20-go 
sierpnia o godz. 6 z rana w lesie. 
Wszyscy ludzie z Pawłosiowa, ko 
biety I dzieci uciekali do lasu — 
krzycząc, że policja jest we wsi i 
bije.

zja Piszczków ,zalew Piszczków, 
hegemonia i  batuta Piszczków. 
Wszystko to piszczy i  ryczy o 
„przełomie narodowym", forsow. 
nie (ba za forsę) „stroi Polskę 
w mundury, organizuje „kwa
dranse" i  „noce1', wydaje deklara 
cje i  manifesty, ględzi chmurnie, 
górnie i  „mocarstwowo", tucząc 
się niekiedy laską jakiegoś tam 
kartelu.

Prasa pewnego typu i  pewnego 
gatunku zalana jest wprost wodą 
jałowych deklamacyj, czczych 
frazesów, głupiej i nudnej pom- 
patyczności. Ledwie weźmie się 
do ręki taki kurier czy gazetę, 
ju t  odrzuca się to ze zniecierpli. 
wieniem, z uczuciem odrazy dla 
tych różnych Piszczków, którzy 
wolą swych frazesów „nie mie
rzyć rzeczywistością", którzy tej 
rzeczywistości wolą nawet nie do 
strzegąc, jakiś swoisty barok, ja . 
kaś puchlina słowna, jakaś pro- 
fuzja piszczakowatości panoszy 
się łv życiu polskim, zawierając 
i  zaciemniając kontury spraw 
rzeczywistych... Nawet człowiek 
o słabo rozwiniętym zmyśle poli.f 
tycznym widzi już czym to grozi 
l do czego prowadzi.

Sprawiedliwość każę przyznać, 
że nie wszyscy z pośród Piszcz
ków byli Piszczkami już w pow i- 
ciu, już w zaraniu życia. O nie!... 
Obok typów reprezentujących pi. 
szczkowatość organiczną i  wro. 
dzoną, jest jeszcze inny rodzaj. 
Piszczków koniunkturalnych, któ. 
rzy — pogubiwszy na życiowych 
szlakach treść i  miarę rzeczy — 
usiłują dziś karmić „naród" sie
czką bzdurnego i napuszonego 
frazesu — bez pokrycia. Tacy Pi. 
szczkowie z kategorii emerytowa. 
nych Fary sów są najszkodliwsi 
i  najniebezpieczniejsi. Duchowe 
niemowlęctwo Piszczków z uro
dzenia może być nawet czasem 
śmieszne i  zabawne; wyglupian e 
się i  krygowanie tych innych P i
szczków, mających zazwyczaj nie 
zmiernie wysokie ambicje i  pre. 
tensje osobiste — to już sprawa 
znacznie poważniejsza i  wymaga 
jąca zorganizowanych należycie 
reakcyj. X.

(Koresp. własna z W ilna), 

granicami państwa i działającą na 
jego szkodę.

(zwarti dzień rozpraw
W sobołę jako pierwszy świa

dek zeznawał przybyły z Warsza
wy prof. skarbowości, obecnie 
członek Komisji podatkowej w Mi 
nisterium Skarbu, Zenon Gutkow
ski, oświadczając, że Dembińskie
go i Jędrychowskiego zna od kil
ku lat i  uważa ich za ludzi nie
przeciętnych o wybitnej indywi
dualności, a przede wszystkim za 
naukowców. W  pracach nauko
wych wykazali się swą inteligen
cją, dokładnością i skrupulatnoś
cią podejścia do zagadnień i obje 
ktywnym naświetleniem wszyst
kich faktów. Schussa zna od ro
ku 1936, o pracy jego wyraża się 
dodatnio, a także pracę seminaryj 
ną uznał za dobrą i  zakwalifiko
wał nawet do druku.

Na zapytanie obrony o wyjaśnię 
n-ia w sprawie skryptu wydanego 
przez Jędrychowskiego, prof. Gut
kowski oświadcza, że każdą pracę 
swych słuchaczy skrupulatnie prze 
glądał i badał, i że skrypt wydany 
został za jego aprobatą. Poziom 
naukowy tego skryptu jest wyso
ki i  materiał nie był potraktowany 
tendencyjnie, nie widzi tam glory
fikowania ZSRR, i zamaskowa
nych tendencyj komunistycznych, 
tylko obiektywny stosunek do fak 
tów. Trzeba wziąć pod uwagę, że 
praca Jędrychowkiego wydana by 
ła w  oficjalnym organie skarbowo

Trzeci dz eń rozpraw
W  trzecim dniu rozprawy zezna 

wał jeszcze świadek Witold świe- 
żewski, który m. śn. oświadczył, 
że Dembiński rozwiązywał proole 
my gospodarcze na drodze komu
nizmu. Jędrychowskiemu zarzu
cał tendencje komunistyczne, które 
propagował w  pracy naukowej, a 
mianowicie w skrypcie skarbowo- 
ści z wykładów prof. Gutkowskie
go-

Oskarżony Jędrychowski zapro
testował, wyjaśniając, że tenden
cji takich nie miał, chodziło mu 
tylko o obiektywne naświetlenie 
spraw, dotyczących skarbowości i 
posługiwał się materiałem nauko
wym. Skrypt wydany został za 
aprobatą prof. Gutkowskiego i w 
związku z tym prosi sąd o powo
łanie go na świadka, w celu po
twierdzenia jego wyjaśnienia.

Następny świadek Łoehtin, rów
nież młody „narodowiec", oma
wia sprawę konferencji, która ja 
koby się odbyła na terenie kolonii 
akademickiej, i na którą przyje
chała Amerykanka, komunistka. 
Później jednak wyjaśniono, że by
ła to nauczycielka, przedstawi
cielka partii robotniczej, nie ma
jąca nic wspólnego z komuniz
mem.

świadek Stein, prezes rady ZZZ., 
uważa, że Dembiński i jego grupa, 
to wybitni intelektualiści, nie 
jący nic wspólnego z komuniz
mem.

Prof. Krid l mówi o Żeromskiej, 
i Putramencie, jako o swych by
łych słuchaczach, dając jak naj
lepszą charakterystykę o nich i 
ich pracy. Poglądy polityczne ich 
nazywa radykalnymi, lecz o nie- 
skrystalizowanym jeszcze obliczu. 
Żeromska i Putrament nie są dok- 
trynerami, lecz głębokimi ideow
cami. Ci, którzy urabiają ii 
właściwą opinię, nie zawsze po
stępują w  myśl zasad kulturalnych 
i etycznych.

Prokurator stara się przerwać 
zeznania świadka, lecz sąd po
zwala mu mówić dalej.

Dr. Jerzy Orda mówi o swej 
współpracy z Dembińskim i Mi- 
kułką w  komitecie redakcyjnym 
„Poprostu" i uważa Dembińskie, 
go, a także Jędrychowskiego za 
ludzi prawych o silnym charakte
rze. Zapytany o swoje przekona
nia polityczne, oświadcza, że jest 
anarchistą w duchu św. Augusty
na, co wzbudza ogólną wesołość 
na sali.

Rzeczowe jest zeznanie świad
ka red. naczelnego „Kuriera W i
leńskiego", p. Józefa Święcickie 
go, który zna Dembińskiego od 
9 lat, współpracował z nim na te
renie akademickim, a także w  or
ganizacji młodzieżowej „Odrodzę- 
nie".. Wyłącza możliwość, by 
Dembiński utrzymywał kontakt z 
jakąś organizacją, istniejącą poza

iq przyczyną powltawonla róż
nych chorób, odbierała apatyt,

. łworzo zla przemianą materii. 
Należy dbać o normalne fun
kcjonowanie żołądka I ki»zek 
przez regularne wypróżnienie 
Z IO Ł A  Z G Ó R  H A R C U

DR* LAUERĄ 
«losu|q się przy obstruke|l, 
normują trawienie, czyszczą la. 
godnie i bezboleśnie, przeciw* 
dzialajq tworzeniu łi« tłuszczu, 
wydolaia substancje gnilne, 
nie wywoluiq przyzwyczajenia 
Stosowane $a również skutecz
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumatyżmie, artre* 
lyżmie. hemoroidach i otylold.

Robotnicy popieracie 
swoje pjsmo

ści przy uniwersytecie na zlecenie 
profesora.

STARCIE PROKURATORA 
Z ADW. SZUMAŃSKIM.

Po zakończeniu badania świad
ków, sąd przystąpił do eksperty
zy materiałów. Podczas składania 
materiałów dowodowych przez 
prokuratora powstał zatarg mię
dzy tym ostatnim a adwokatem 
Szumańskim.

Prokurator W olski prosił sąd o 
dołączenie rauiotelegramu, nade
słanego mu przez wydział policji 
śledczej we Lwowie, infonmująoe- 
go o usunięciu z P. P. S. Hersztala 
i  Jampolskiego, na oo zaopono
wał adw. Szumański, oświadcza
jąc, że dokument ten nie jest w ia
rygodny i  powołując się na oświad 
czenie świadka Pużaka.

Adwokat Sukiennicka solida
ryzuje się z wystąpieniem adw. 
Szumańskiego. Prokurator Wol
ski zarzuca adw. Szumańskiemu 
nieznajomość procedury kaniej, na 
co adw. Szumański odpowiada, że 
wyciągnie odpowiednie konsek
wencje, uważając tego rodzaju za
rzut za obrazę.

Następnie krótkie wyjaśnienia 
dają jeszcze Żeromska i Jędry
chowski w sprawie kolportażu 
pism i w sprawach finansowych.

Obrona podaje wnioski dołą
czenia całego szeregu materiałów, 
które sąd aprobuje.

Na tym przewód sądowy zam
knięto.

W poniedziałek dalszy ciąg pro
cesu.

W IN A
KRYMSKIEJ,;

naturalne gwarantowane 
z najprzedniejszych winnic
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Opłakany los robotników
pod rządami gen, Frara

Wobec surowej cenzury pod 
rządami faszystów hiszpańskich, 
niewiele przedostaje się nazew- 

ątrz o tym, co się dzieje na ob
szarach, opanowanych przez gen. 
Franco. Oto niektóre z tych nielicz 
nych wiadomości, które się znala
zły w  prasie zagranicznej.

Korespondent „Daily Herald" 
donosi, że w  prowincjach północ
nych Hiszpanii zniesiono robotni
cze związki zawodowe; bohater
ski górnik Asturii, chluba robotni
ków całego świata, nie może te
raz pod rządami „narodowymi" 
walczyć o lepsze warunki pracy i 
jest wydany na pastwę nieograni
czonego wyzysku!

Bazylejska „Nationalzettung" o- 
pisuje stosunki w  prowincji Anda 
luzji, obsadzonej przez „ochotni
ków" niemieckich i  włoskich.

Okupanci, odrazu po zajęciu pro 
wincji, zaprowadzili gorsze wa
runki pracy i  podwyższyli podat
ki. Zniesiono angielską sobotę, Ob 
niżono place, a pozatym ceny pod
skoczyły do 20 proc.

W  jednym z miast Andaluzji roz 
strzelano oficjalnie 300 osób, w 
rzeczywistości zaś — jak stwier
dza gazeta — wymordowano 2000 
osób.

Wielokrotnie już w tym mieście 
czyniono przygotowania do uro 
czystego obchodu zdobycia Ma
drytu, ale musiano ją „odkładać".

„Frankfurter Zeitung" (gazeta 
hitlerowska) pisze: „Wskutek u- 
cieczki licznych robotników ilość 
zatrudnionych w  biskajskich ko
palniach rudy żelaznej robotników 
spadla z 4.900 na początku r. 1936 

, do 2.900. By wyrównać ten brak J,

dadze prawdopodobnie przy
dzielą kopalniom jeńców".

Holenderskie pismo „Nieuwe 
Rotterdamsche Courant" podaje: 
.Walka przeciw Franco jest dla 

Basków sprawą niezawisłości na
rodowej. Tak twierdzą cudzo
ziemcy, zwłaszcza fabrykanci an
gielscy, mieszkający od lat w pół
nocnej części Hiszpanii, okupowa
nej obecnie przez wojska włoskie 
i niemieckie. W  innych częściach 
Hiszpanii, zajętych przez Franco, 
okropne traktowanie sfer uboż
szych wzniecać będzie wciąż na- 
nowo zarzewie wojny. Gdyby się 
gen. Franco udało pokonać prze
ciwnika, to nastąpiłaby tylko pau 
za, po której walka bezwarunko
wo rozgorzałaby na nowo".

Z tych krótkicli urywków praso 
wych z różnych krajów, widać 
dobrze, w  jak ciężkich warun
kach żyją robotnicy p». d rządami 
faszystowskimi.

Nic dziwnego, że fabrykanci i fi 
tiansiści angielscy trzymają z gen. 
Franco: zapewia on im wyzysk 
robotników hiszpańskich, niby w  
kolonii afrykańskiej.
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( O s t a t n i e  d e p e s z e  i w i a d o m o ś c i  z  s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę )

Flota brytyjska wyrusza
na morza Dalekiego Wschodu

Londyński „Star" donosi, 
trzy wielkie

to n .,  b y ły b y  z lu z o w a n e  i  m o g ły 
b y  b y ć  sk ie ro w a n e  n a  D a le k i 
W schód .

F r a n c ja  z a p e w n ić  m ia ła  W . B ry  
ta n ię ,  że  w k a ż d e j  c h w ili go tow a  
je s t  ro lę  tę  w z iąć  n a  s ie b ie . P ra w 
d o p o d o b n ie  n a jb liż sz e  d n i  p r z y 
n io są  w y ja śn ie n ie  sy tu a c j i,  k tó 
r a  —  m im o  p o z o rn e g o  sp o k o ju  —  
u w a ż a n a  je s t  z a ró w n o  w  L o n d y 
n ie , j a k  i w  W asz y n g to n ie , w  d a l
szym  c ią g u  za  b a rd z o  p o w aż n ą .

s k ie  są  p rz y g o to w a n e  do o d p ły n ię  
c ia  n a  D a le k i  W sch ó d . J e d n y m  
z  n ic h  j e s t  n a jw ię k sz y  d r e d n a u t  
n a  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m  „ H o o d "
(42 ty s . to n ) .

D e c y z ja  w y d a n ia  o k rę tó w  —  
je s t  —  z d a n ie m  „ S ta r"  —  re z u l
ta te m  p o ro z u m ie n ia  p o m ię d z y  
W a sz y n g to n e m  i  L o n d y n e m  i de
m o  r e t r a c j ą  te g o  p o ro z u m ie n ia  w o 
b e c  J a p o n ii .

P o w y ż sz a  w ia d o m o  Sć „ S ta r"  n ie  
j e s t  p o tw ie rd z o n a  p rz e z  A d m ira 
l ic ję ,  k tó r a  tw ie rd z i ,  że  w ia d o 
m o śc i o  p r z y g o to w a n ia c h  „H oo- 
d ‘a“  do  p o d r ó ż y  są  n ie p ra w d z iw e  
i  ż e  w  o g ó le  ż a d e n  z p a n c e rn i
k ó w  n ie  o tr z y m a ł ro z k a z u  o d p ły 
n ię c ia  n a  D a le k i  W schód .

G d y  je d n a k  r e d a k c ja  „ S ta r"  
sp ra w d z iła  w  A d m ir a l ic j i  to  za 
p rz e c z e n ie ,  o św ia d cz o n o  j e j ,  że 
A d m ir a l ic j a  n ie  p o s ia d a  co p raw - 
d a  ż a d n y c h  in fo rm a c y j  o ro z k a z ie , 
u d z ie lo n y m  f lo c ie  b ry ty js k ie j  n a  
M o rz u  Ś ró d z ie m n y m , a le  n ie  je s t  
w  s ta n ie  og ło sić  o f ic ja ln ie  z a p rz e 
c z e n ia  w ia d o m o śc i „ S ta r" .

W  d o b rz e  p o in fo rm o w a n y c h  
k o ła c h  p o lity c z n y c h  L o n d y n u  p a 
n u je  p r z e k o n a n ie ,  ż e  is to tn ie  czy
n io n e  są  p e w n e  p rz y g o to w a n ia  i  
t o  n a  d a le k o  w ię k szą  sk a lę .
W  z w iąz k u  z ty m  z w ra c a ją  u w a 
g ę  n a  d łu g ą  ro zm o w ę , ja k ą  od- 
T>ył m in . E d e n  z a m b a sa d o re m  
C o rb in . R o z m o w a  ta  d o ty c zy ła  
w y łą cz n ie  sp raw  D a lek ie g o  W scho  
d u . J a k  d o n o sz ą  z  w ia ro g o d n e g o  
ź ró d ła ,  a n g ie ls k i m in is te r  spr- 
z a g r . so n d o w a ć  m ia ł  a m b a sa d o ra  
f ra n c u sk ie g o  n a  te m a t  go tow ości 
F r a n c j i  co do  e w e n tu a ln e g o  za 
s tą p ie n ia  W ie lk ie j B r y ta n i i  w  
k o n tr o lo w a n iu  M rrz a  Ś ró d z iem 
nego .

Ó  ile  f lo ta  f ra n c u sk a  m o g ła b y  za
s tą p ić  f lo tę  b ry ty js k ą , to  w ów czas 
zi-.n jd u ją ć e  s ię  n a  M o rzu  Ś ród - 
z te m n y n  - z n a c z n e  s iły -flo t-y  bry-. 
ty js k ie j ,  L ez ąc e  p rze sz ło  600 ty s . d e n t „ T im e s "  z n a jd o w a ł s ię  i

Reuter donosi, że japońskie wła 
dze morskie zarządziły ponowne 
dochodzenia w sprawie bomba/do 
wania i  zatopienia kanonierkl „Pa 
nay“ .

Zarządzenie to było wydane z 
powodu zarzutów, iż kanonierka 
była ostrzeliwana przed zatonię
ciem z karabinów maszynowych i 
przez japońskie łodzie motorowe, 
czemu uprzednio Japończycy przt 
czyli.

„Żelazny fronC*
pod G uadala jara
Wojska rządowe na froncie Gua 

dalajara umocniły bardzo potęż
nie swe pozycje. Przeprowadzone 
szereg opancerzonych rowów strze 
leckich, pobudowano schrony po
dziemne na znacznej głębokości, 
urządzono doskonale zabezpieczo 
ne i zamaskowane gniazda karabi 
nów maszynowych, tak że linia 
frontu przedstawia się jak linia 
małych fortec.

Front w  prowincji Guadalajarn 
będzie niewątpliwie terenem bar
dzo ciężkich walk.

Palestyńskie płomienie
Nieznani sprawcy uszkodzili po 

nownie rurociągi, po czym po.ipa 
liii wyciekającą ropę.

W Tulkarem został zastrzelony 
arabski policjant. Sprawcy rów
nież nie zostali ujęci.

Głównodowodzący angielskich (więzienie.

wojsk w  Palestynie, generał major 
Wavell zatwierdził wydany wy
rok sądu wojennego, na mo
cy którego jeden Arab skazany zo 
stał na karę śmierci, kilku zaś z 
tej samej rodziny na dożywotiie

M ęd zy  demokrac i  a faszyzmem
wybierać będzie lud Rumunii

P o d  c h o i n k i ;
książeczka Premiowa PKO V-ej serii
n a j l e p s z y  p o d a r e k  n a  g w i a z d k ę

W poniedziałek dnia 12 bnt. od 
bywają się w  Rumurai wybory do 
Izby Deputowanych. Mimo, że do 
współzawodnictwa staje na tere
nie całego kraju szereg ugrupo
wań partyjnych, właściwa walka 
rozegra się między blokiem rządo 
wym, złożonym z partii narodowo 
liberalnej, narodowo -  demokra
tycznej, frontu rumuńskiego i drób

Pod gradem kul Japońskich
Kanonierka amerykańska w  walce z samolotami i motorówkami

K o re s p o n d e n t  n a n k iń s k i  „ T im e- 
sa“  M a o d o n a ld , k tó r y  z n a jd o w a ł 
s ię  n a  p o k ła d z ie  k a n o n ie r k i  a m e 
r y k a ń s k ie j  „ P a n a y "  o p is u je  chw i
lę  ja p o ń sk ie g o  n a lo tu . „ P a n a y "  
z a rz u c ił k o tw ic ę  o  godz. 11-ej 
p r z e d  p o łu d n ie m  w  n ie d z ie lę  12 
g ru d n ia  w  m ie js c u , p o ło ż o n y m  n a  
rze ce  Y a n g tse , o k o ło  45  k im  po 
w y że j N a n k in u . W  p ó łto r e j  go
d z in y  p ó ź n ie j  u k a z a ły  s ię  n a  
z n a c z n e j w y so k o śc i sa m o lo ty  j a 
p o ń sk ie . P ie rw sz a  b o m b a , k tó ra  
9 p a d ła  o  g odz . 1 m in . 38 p o p o łu 
d n iu  u d e rz y ła  w p r z e d n ie  d z ia ło  
n a  g łó w n y m  p o k ła d z ie ,  z łam a ła  
m a sz t , ro z b iła  m o s te k  i zn iszczy ła  
a p a r a t  r a d io w y . O d rz u c o n y  siłą  
w y b u c h u  k a p i ta n ,  z ła m a ł n ogę . 
W k ró tc e  p o te m  d w a j p o z o s ta li 
o f ic e ro w ie  o d n ie ś li  rany -

W  c h w ili, _ w y b u c h u  k o resp o n -

K ro n ik a  P o z n a ń s k o -P o m o rs k a
Radio-Paznań

PONIEDZIAŁEK, 20 grudnia.
13. Życ-e kulturalne i społeczne

Poznania. 13.05 Koncert życzeń, 
i 4.05 Przegląd giełdowy. 14.15 Wy
jątki z I aktu opery „Cyganeria*' 
Pucciniego — płyty. 18.10 Wiad. 
sport lokalne. 18.15 Program na ju 
tro. 18 20 Skrzynka ogólna. 18.30. 
Pogadanka społeczna. 18.35 Dzieci 
śpiewają (Połączone chóry szkół po
wszechnych Nr. l i  2 w żabikowie). 
18.55 Co dzieci usłyszą w radio? 
23. Muzyka salonowa i taneczna.

WTOREK, dn. 21JIII 1937 r. 
Godz. 11.40 Wilhelm Baekhaus gra

Brahmsa — płyty. 13.00 Żyde kultu 
ralne i społeczne Poznania. 13.05 Roz

i piosenki z róż-

dry Grabowskiej — sopran. 18.40 Lek 
cja języka polskiego. 18.55 Wiad. 
sport, z Pomorza. 23.00 Na dobranoc 
-  płyty.

WTOREK, dnia 21.XII 1937 r. 
łGorlz. 11.40 Muzyka kameralna —

płyty. la.00 „0 wyrębach" — poga
danka rolnicza. 18.10 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. W przerwie o 
godz. 14.00 Wiad. z Pomorza i parę 
informacji. 18.10 Program na jutro. 
18.15 Polsk:e utwory fortepianowe w 
wyk. Stanisława Chojeckiego. 13.35 
Rozmowa ze słuchaczami w opraco
waniu Stanisława Nowakowskiego. 
18.15 O szopkach — nieznany utwór 
Hieronima Derdowsk.ego — poga
danka. 18.55 Wiad. sportowe z Po. 
znania. 22.15 Wesoła melodią — pły 
ty. 23.00 Na dobranoc — płyty.

z d o ła n o  u m ie śc ić  w  d w u c b  m a
ły c h  ło d z ia c h  r a tu n k o w y c h . P ie rw  
sza  łó d ź  z o s ta ła  w p o ło w ie  d ro g i 
o s tr z e liw a n a  z k a ra b in u  m a szy n o 
w ego . P ię ć  o só b  o d n io s ło  w ów czas 
rany - O c a le n i w y lą d o w a li n a  bez
lu d n y m  o d c in k u  b a g n is te g o  w y
b rz e ż a . W k ró tc e  z n ó w  u s ły sz a n o  
w a r k o t  z b liż a ją c y c h  s ię  s a m o lo 
tó w , p rz e d  k tó ry m i w szyscy u k ry 
l i  s ię  w  g ę s te j t r z c in ie ,  ro sn ą c e j 
n a  b ło ta c h . S a m o lo ty  p rz e le c ia ły  
n a  d r u g ą 's tr o n ę  r z e k i ,  gd z ie  z a a ta 
k o w ały  d w a  s ta tk i ,  n a le ż ą c e  do  to 
w arzy s tw a  „ S ta n d a r d  O il“ , k tó re  
t r a f io n o  c ię ż k im i b o m b a m i, z rz u 
c o n y m i z  w ysokośc i k ilk u s e t  s tó p . 
S ta n ę ły  o n e  w  p ło m ie n ia c h . N a 
s tę p n ie  u k a z a ła  s ię  n a  rz e c e  w o j
sk o w a  m o to ró w k a  ja p o ń s k a , k ie
r u ją c a  s ię  w  s tro n ę  to n ą c e j  k a n o 
n ie rk i .  K o re s p o n d e n t  w id z ia ł, ja k  
z m o to ró w k i te j  o d d a n o  w  k ie ru n 
k u  o k r ę tu  a m e ry k a ń s k ie g o  k ilk a  
s trz a łó w , p o  czym  m o to ró w k a  
p rz y b liż y ła  s ię  do  k a n o n ie r k i  
K ilk u  m a ry n a rz y  a m e ry k a ń s k ic h , 
k tó rz y  u d a l i  s ię  łó d k ą  r a tu n k o w ą  
do  k a n o n ie r k i ,  a b y  z a b r a ć  le k a r 
s tw a , ż y w n o ść  i  k o c e , o c a le li  cu
d e m , gdyż p o c isk i z  m o to ró w k i

ty ln y m  p o k ła d z ie  o k r ę tu  w  la z a 
rec ie , k tó r y  z o s ta ł z a m ie n io n y  n a  
biiuro p ra so w e  i  p is a ł  d e p e sz ę  n a  
m a szy n ie . P o m o c n ik  a m e ry k a ń 
sk ieg o  a t ta c h e  w o jskow ego  k a p i
ta n  R o b e r to , k tó r y  p rz e z  lu n e tę  
ś le d z i ł s a m o lo ty  p rz y w o ła ł k o re s 
p o n d e n ta  h a  p o k ła d , a b y  p o tw ie r
d z ił z n a k i  ro zp o z n aw cz e  n a  sam o
lo ta c h . K o re s p o n d e n t  s tw ie rd z ił,  
że w y ra ź n ie  w id z ia ł c ze rw o n e  k o 
la  n a  s k rz y d ła c h  sa m o lo tó w , o d 
la tu ją c y c h  po  z b o m b a rd o w a n iu  
k a n o n ie r k i .

S ły sząc , że  s a m o lo ty  znów  po 
w ra c a ją ,  k o r e s p o n d e n t  p o w ró c ił 
do la z a re tu . W ów czas w y b u c h  po 
n o w n ie  w s trz ą sn ą ł k a n o n ie rk ą , 
p rz e w ra c a ją c  w  la z a re c ie  k i lk a  
łó ż ek . K a r a b in y  m a szy n o w e  k a 
n o n ie rk i  „ P a n a y "  o s trz e liw a ły  n a 
p a s tn ik ó w , sz y b u ją c y c h  n isk o  n a d  
o k rę te m .

W ło sk i d z ie n n ik a rz  S a n d ry  t r a 
f io n y  z o s ta ł w  b rz u c h  p rz e z  dw a 
p o c isk i z k a ra b in u  m aszy n o w eg o .

„ P a n a y "  p o d z iu ra w io n a  w  k il
k a  m ie jsc a c h  z ac zę ła  s ię  p rz e c h y 
la ć  n a  p ra w ą  b u r tę .  O  godz. 2 
m in . 5  p o p o łu d n iu  d a n o  ro zk a z  
o p u sz cz en ia  o k rę tu . D y ż u rn y  ofi-  d e m , gdyż 
c e r  p o r .  A n d e rs  n ie  m ogąc  p rze -  ja p o ń s k ie j  p r z e la ty w a ły  tu ż  n a d  
m a w ia ć  z p o w o d u  r a n y  w  g a rd le ,  ic h_g łow am i.
n a p is a ł  k r e d ą  n a  p o k ła d z ie  
k a z  o p u sz c z e n ia  o k r ę tu  i  u d a n ia  
s ię  ło d z ia m i w  s tro n ę  w y b rz eż a .

B o m b a rd o w a n ie  i  o s trz e liw a n ie  
k a n o n ie r k i  z ja p o ń s k ic h  k a ra b i
nów  m a szy n o w y c h  trw a ło  w  d a l
szym  c iąg u . P o m im o  to  ra n n y c h

W  m ię d zy c za s ie  „ P a n a y "  co ra z  
b a rd z ie j  z a n u r z a ł  s ię  i  o  godz . 3 
m in . 54  p o p o łu d n iu  z a to n ą ł.  A ż 
do  o s ta tn ie j  d r w i l i  f la g a  a m e ry 
k a ń sk a  p o w ie w a ła  n a  m aszc ie  
k a n o n ie r k i .

K o re s p o n d e n t  o p is u je  n ie b ez -

Kongres mieszkaniowy
(DALSZY CIĄG SOBOTNICH OBRAD).

w k ę  ro z b itk ó w  do  
> 32 k im . m ia s ta

p ie c z n ą  wędr< 
o d d a lo n e g o  <
H o h s ie n - 

R e la c ja  k o r e s p o n d e n ta  „ T im e- 
sa“ ,  w y w o ła ła  w  L o n d y n ie  w ie l
k ie  w rażen ie -

ttych ugrupowań mniejszości nie
mieckiej i  ruskiej, a partią narodo 
wo chłopską (zaraniści), która za 
warła wyborczy pakt nieagresji 
z ugrupowaniem „Wszystko dla 
państwa" (Żelazna Gwardia). Sil 
ne liczebnie stronnictwo chrześci
jańsko -  narodowe idzie do wybo 
rów samodzielnie.

Walka wyborcza toczy się w 
atmosferze pełnej napięcia, o czym 
świadczą liczne w dniach ostat
nich incydenty. Do poważniejsze
go zakłócenia porządku nigdzie 
jednakże nie doszło. Koła politycz 
ne przewidują na ogół zwycięstwo 
bloku rządowego, mimo niezwy
kle zaciętej walki, jaką wydali 
rządowi „zaraniści", wspomagani 
przez inne grupy opozycyjne.

Wybory w Rumunii odbywają 
się na zasadzie pięcioprzymiotni- 
kowego głosowania. Lista, która 
zdobywa conajmniej 40 proc, gło
sów, otrzymuje z mocy prawa pre 
mię dodatkową w ilości 50 proc, 
uzyskanych głosów.

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy

Dnia 20 grudnia — noc: 
Rozanbaum Tadeusz — Długa 84,

tel. 188-50.
Stein Emanuel — Dietla 57, tel. 

143-30.
Kaczyński Henryk — Topolowa 42. 

teł. 162-01.
Abend Józef — Rynek Podlg., 12, 

tel. 126-77.

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 20 grudnia. 

13.45 Koncert muzyki operowej z
płyt. 14.45 Wiad. bieżące. 14.50. 
Fritz Kreisler gra... (płyty). 1505 
Audycja dla dzieci: a) Skrzynka w 
opr. Krystyny Krupińskiej, b) „Jak 
św. Franciszek odprawił Pasterkę w 
lesie wśród zwierząt" — pogadanka. 
15-25 Lokalne wiad. gospod. 18.10. 
Lokalne wiad. sport. 18.15 Recital 
Stanisława Szpinałskiego — fortep. 
18.40 Odczyt p. t.: „Medycyna me
tali — metaloznawstwo*^ wygł. inż. 
Marian Orman.
dzień następny.
a płyt

WTOREK, dn. 21.XII 1937 r. 
Godz. 11.15 S. Rachmaninow: Frag

menty z suity na dwa fortepiany—

płyty. 13.45 Pogadanka „Ogródki 
szkolne" w opr. insp. Eugeniusza 
Frączka. 13.55 Z rosyjskiej twórczo
ści symfonicznej — płyty. 14.45 Wia 
domości bieżące. 14.50 Z literatury 
p:eśn,iarskiej — płyty. 15.05 „Czy 
wiecie, że..." w opr. dr. Jana Regały. 
15.25 Lokalne wiad. gospodarcze. — 
18.10 Lokalne wiadomości sportowe. 
18.15 Muzyka polska. Wykonawcy:

Jollesówna (fort.), Wacław ( 
(akomp.). 18.55 Program na dz'eft 
następny. 22.15 Muzyka lekka. 23 00 . 
Z Warszawy II: Muzyka taneczna z 
dancingu „Cafe-Club".

Co rra ją  w  kinoteatrach
ADRIA: „Tajny plan R. 8“ 1 „Głos

ATLANTIC: „Znachor" i  „Wesoła 
godzina Siliy Symphony".

BAGATELA: ,JV'ój pan mąż" (Wił- 
liam Powell i Carola Lombard) i  re
wia J a k  w operetce".

PROMIEŃ: „Król i cbórzystka".
STELLA: „Władca podwodnego

UCIECHA: „Nieusprawiedliwiona
godzina". ' .

WANDA: „Królowe Wiktoria".

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
Nie ma miejsca na totalizm w sporcie

.. 18.35 Muzyka roriantyków 
wykonaniu Tad. Szulca — skrzyp
ce. 22.15 Z operetek i  oaletów—pły
ty. 23.00 Muzyka dla wszystkich — 
płyty-

K I N A
APOLLO: „Madame Bovary“ i 

„Wielka grzesznica“.
COR° : „Całe miasto o tym mówi“. 
GLORIA: „Wierna rzeka*1. 
GWIAZDA: „Znachor". 
METROPOLIS: „Spotkali się w

Paryżu".
OŚWIATOWE T. C. L.: „Słowik Wie-

RENAISSANCE: „Ostatnia noc ska-

SŁOŃCE: godz. 5 i 7 wiecz.: „Pa. 
sażerka na gapę *; o godz. 9 „Wy
tworny świat".

SFINKS: „Tydzień przed ślubem".
ŚWIT: „Powrót z Piekłc".
TĘCZA .  Łazarz: „Po Burzy".
TĘCZA .  Wilda: „Dyplomatyczna

WILSONA: „Ciotka Karola".

Padia-Torun
PONIEDZIAŁEK, 20 grudnia.

13. Dla każdego coś ładnego — 
płyty. W przerwie o godz. 14: Wiad. 
z Pomorza i parę informacyj. 18.10 
Program na iutro. 18.15 Przemówie
nie o akcji Pomocy Zimowej J. E. 
ks. biskupa morskiego, dr. St. Oko
niewskiego. 18.25 Pieśni włoskie da
m ie i współczesne w wyk. Aleksan

Radia warszawskie
PONIEDZIAŁEK, 20 grudnia.

Spośród ostatnich dyskutantów 
na Kongresie uwagę wszystkich przy
kuła ob. Morsztynkiewiczowa, przema
wiająca imieniem grupy architektów- 
społeczników. Ob. Morsżtynkiewic: 
potwierdziła swymi wywodami stano
wisko Świata Pracy; szczególnie 
rakterystycznie i  wszechstronnnie ujęty  
został postulat planowości.

Tow. Uziembło, wiceprezydent

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyką 6.40 Muzyka z płyt.
7. Dziennik. 7.15 Muzyka z płyt.
8 Audycja dla szkół. 11.15 „Wigilia 
na Wyspie Niedźwiedziej**. 11.40.
Zabawki choinkowe. 12. Hejnał.
12.05 Audycja, południowa. 15.£0.
Wiad. gospod. 15.45 Z pieśnią po ,
kraju. 16.15 Trio salonowe Polskie- ' Piotrkowa, zwrócił 
go Radia. 16.50 Pog. akt. 17. G i-\ rozchwytywanie uzbrojonych 
gantyczny teleskop — odczyt. 17.35., , , ■
Koncert ch6m btiteir.kteio „Gu-! n M M o w  .  p,rwn„ 
da*. 17.50 Pog. i  Wiad. sport. 18.10 budujące bezplanowo. Arch. Brzozow- 
Duety i tercety fortepianowe (pły-isfci podkreślił łączność między jacho-

pog. dla gospodyń wiejskich, 2) Mu tciskiem mas pracujących w 
zyka z płyt, 3) Pogadanka higien. ’ mieszkaniowej.
19. Aud żołnierska. 19.30 „Matka i
córka" — dyskusję zagai Irena Gam 
hrowiwówna. 19 50 Pog. akt. 20. 
„Wiedeń dawn ej i dz ś" — koi.-srt 
rozrywkowy. 21.40 Nowości literac
kie. 22 Arcydzieła muzyki symfoni
cznej — V audycja. Wykonawcy: 
Orkiestra P. ii. pou dyr. Ur/eg a 
Fitelberga. 22.50 Ostatni dziennik.

Skolei przystąpiono do głosowania 
złożonych wniosków. Zasadniczy wnio
sek p. Strzeleckiego przyjęty został — 
po uwzględnieniu poprawek — jedno
myślnie. Wniosek formułuje krótko spo
łeczną potrzebę i gospodarczą użytecz
ność budowy mieszkań 1 % -izbowy h 
i  2-izbowych. Również jednomyślnie 
przyjęto wnioski tow. Zbrożyny w  spra-

WARSZAWA II. 13 Koncert roz
rywkowy z płyt. 14. Parę informa
cyj. 14 05 Program na iutro. 14.10.
Laureaci warszawskich konkursów

Chopina i Wieniawskiego (p ły-; mieszkaniowej, jednomyślnie w końcu 
15.10 Staromiejskie kościoły I przyjęto tezy dr. Kowalczewskiego w

Kazimierz Blaschke — wiolonczela i OLBRZYMIM SUKCESEM DLA RU- 
u” yka^ ^ , . " 9  5^ieW‘. ! CHU ROBOTNICZEGO BYŁO PRZY- 

de  kulturalne stolicy. 22. Reportaż. JĘCIE 215 GŁOSAMI DEKLARACJI
22.15 Muzyka lekka i tan. z płyt. ZASADNICZEJ, ZŁOŻONEJ PRZEZ 

--------------  1 TOW. NOWICKIEGO. Pełny tekst tego

starannie i  wszechstronnie opracowane
go wystąpienia podamy w  najbliższych 
dniach.

Jednomyślnie przyjęto wnioski: 
Rusinka (dotyczy sytuacji mieszkanio
wej w G dyni): tow. Kłuszyńskiej (o  bu
dowie mieszkań dla robotników, zatrud
nionych w  C. O. P-).

Szereg drobniejszych postulatów prze-

nia w  P. T. R. M.

Sprawę ochrony lokatorów uznało 
Prezydium Kongresu za nie należącą do 

obrad. Wobec tego wśród 
o tow. Nowicki zgłosił postulat 

tii uczestników Kongre- 
! właściwym czynnikom.

t czynów!

olało wystąpienie grup
ki zwolenników p. Jaworowskiego, któ
rzy obrażeni, że wnioski ich uznane zo
stały za nieprzemyślane i potraktowane 
przez większość Kongresu negatywnie, 
zrobili awanturę opuścili (15 osób!) 
salę obrad. P . Jaworowski cliciał się 
odegrać swą ,gTrewolucyjnościąu~. na 
Kongresie Mieszkaniowym. Dlmzego nie 
próbuje tego na posiedzeniu Joajratu"

Nieś:

Czylaitie prasę 
socjalistyczną FE

zyoznego w sprawie stanowiska wobec 
pytania: czy sp ir t ma być kierowany 
zasadami demokratycznymi, czy tota
listyczny mi?

Od pamiętnej konferencji prasowej w 
PUWF, na której starły się dwa poglą
dy: demokratyczny i totalistyczny, 
upłynęło przeszło dwa lata. Przyznać 
lojalnie trzeba, że PUW F ani razu nie 
wypowiedział się za totalistyczną for
mą rządzenia spo-tem. Na wspomnia
nej konferencji, niektórzy dziennika
rze powoływali się na przykład nie
mieckich „Fiihrerów" w sporcie i !"• 
maga1! się naśladownictwa. Byłem p ła
wie jedyny na tym zebraniu, który 
ostro rozprawił się z tymi .bogoboj
nymi" życzeniami hitlerowskimi. Na 
tym samym stanowisku stanął przewod
niczący ówczesnjj konierencji, zastęp
ca dyrektora PUWF płk. Engel. Od te
go czasu toczyła się polemika na ła 
mach prasy. Najbardziej gorącym orę
downikiem totalizmu sportowego był 
J .  K . C.“ w Krakowie. Jeszcze kilka
naście tygodni temn czytaliśmy w r.r- 
tykule p. t. „Sport a totalizm", że Niem
cy i Włochy są dzisia’ „rajem dla spor
towców", że poziom sportu w obydwu 
państwach, rządzonych totalnie wyraź
nie się podniósł..., że zawodnik cy
stern totalny bardziej odpowiada... 
Anto’1 (p. W. D.), znany ze swych sym- 
p tyj totalistycsnych nie tylko w spor
cie, zapomniał dodać, że rekordowych 
wyników nie osiąga się na „rozkaz". 
Dwa ciekawe przykłady o tym nas prze
konają. Swego czasu Camera otrzymał 

Mussoliniego -ozkaz pobicia Baera, 
tymczasem mecz sromotnie przegrał tak, 

m iał odwagi powrócić do kraju, 
st chciano go z „ojczyzny" wy- 

Słynny tenisista japoński Sato 
popełnił na okręek, wiozącym go do 
Europy samobójstwo, gdyż nie starczy- 

zdrowia na zwycię«twa_

Jesteśmy zadowoleni z komunikatu, 
' choć kryją się w nim pewne niekon

sekwencje, niedociągnięcia: naprzód 
czytamy, że „PUWF" jest uprawniony 
do koutrclowania działalności organiz.-.- 
cyj sportowych", potym, że „organa 
PU W F ni terenie, a więc komendanci 
p. w. i w. {., nie mają ani kwalifikacji 
ani środków". Co do braku kwalifika- 
cyj komendantów w terenach dałoby 
się dużo powiedzieć. Niektfciiy z nich 
naprawdę ich aie posiadan Zresztą, 
gdyby tsk nie było PUW F %le miałw^- 
powodów o tym wspominać. Gorzej jest 
ze środkami. Tutaj atoli Państwo win
no przyjść z wydajną pomocą.

Współpraca ze społeczeństwem może 
być dokonywana nie tylko zt, pośred
nictwem centrali, ale przede wszystkim 
za pośrednictwem okręgowych n. w. f„ 
na zasadzie wzajemnego zaufania i 
szczerej platformy demokratycznej. Na, 
zasadzie popierania inicjatywy społecz
nej.

Sport polski może mieć różne okresy 
rozwojowe: lepsze czy gorsze, ale gdj: 
się będzie opierał na masarb, na pod 
stawach demokratycznych, będzie istn ift 
popierany przez całe społeczeństwo. 
Będzi** się rozwijał popularyzował. T  • 
talizm jest obcy życiu polskiemu i dla
tego dobrze, że powołań czynniki zde
cydowały się wyraźnie poępić  tę  formę 
u-strojn w sporcie.

M. STATTER

B O K S

WARSZAWA REMISUJE W BOKSIE 
Z REPREZENTACJĄ IRLANDII 

W piątek wieczorem rozegrany został
w Warszawie w gmachu cyrku między
narodowy mecz bokserski pomiędzy 
drugą reprezen acją Warszawy a repre
zentacją Irlandii, Zawody zakończyły 
się wynikiem nierozstrzygniętym 8:8.
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SZTAFETA Łódź planuje pratę zimowa
K o n f e r e n c j a  Ł R S K O

ROBOTNICZA
ORGAN ZW IĄ ZK U  ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Uroczysty obchód pierwszej rocz
nicy śmierci t°w; dr. Jerzego Micha, 
łowicza miał wyjątkowy charakter. 
W akademii zostały połączone ele
menty żałobne z przejawrai bujnego 
życia — symbolem wiecznego ruchu, 
którego śmierć nawet największych 
indywidualności nie zdoła powstrzy
mać.

Na scenie Teatru Polskiego stanął 
kilkunastokrotnie powiększony obraz 
Zmarłego, sp°wity kirem i *ot°czony 
girlandami żywego kwiecia.

Na wstępie, tow. Karb»wiak przyj 
muje przy odg!°sie werbli raport, iż 
„Jerzy Micbał°wicz zmar} śmiercią 
bojownika na posterunku społecz. 
nym, lecz pamięć Jeg° będzie żyła 
wśród nas, a  słowa i czyny Jego bę
dą wiecznym drogowskazem ku wy. 
Zwoleniu proletariatu".

O wielkiej wyrwie, jaką sprawił0 
przedwczesne i nagłe odejście Wo
dza Polskiego Sportu Robotniczego, 
opowiada następcy Jeg°, na trudnym 
i odp°wiedzialnym stanowisku gen. 
sekr. ZRSS tow. Domosławski. Na
stępne przemówienie wygłaszają — 
przew. ŁRSKO tow. Zatke, ptzew. 
OKR. PPS. I o w. Szewczyk, w imieniu i 
OKZS. t°w. Stawiński i tow. Mos- i 
kiewiczówna — przew. TUR.

W słowach pełnych żalu dali wy. 
raz smutku z p°w°du utraty Boj°w. 
nika, walczącego na każdym odcinku 
życia społecznego, a szczególną sym 
patią darzącego Łódź — miasto pra. 
ćy, gdzie wszystko niemal co dla • 
sprawy wychowania fizycznego zosta 
ło d<k°nane, jest Jego dziełem. To 
też twardo brzmiało podkreślenie, 
że dzieło to — Sport robotniczy nic 
pozostanie bez Opieki.

Cała m«c zorganizowanego ptole- , 
tariatu polski, czuwać będzie, by te
stament Zmarłego został spełniony.

Na niewidzianym jeszcze wśród ze 
spOłów robotniczych poziomie, stanę
ły występy artystyczne.

Bardzo ładnie wypadły recytacje 
„Marsz żałobny" Solskiego i tejże 
nazwy marsz Szopena w wykonaniu i 
chóru pod kier, tow. Jatczaka.

Zespół plastyki wykonał piękne in 1 
scenizacje „Śląsk śpiewa" i „Na ba. 
rykady", przyjęte owacyjnie przez 
widownię. Na uwagę zasługuje t-jw. 
Stcnówny „Preludium żałobne" — 
"brąz taneczny o bólu i zgroz:e śmier 
ci.

Wiersz „D r. Jerzy" recytowali 5 
i 6-cio letni „Czerwoni harcerze" peJ 
ni swobody i dziecięcego wdzięku. 
Wyjątki z pism i przemówienia Je
rzego Michałowicza odczytał t 3w. 
Stawski.

Natchnione „Marzenie" Szopena i 
fc°jowa „Warszawianka" odśpiewane 
przez chór dopełniły programu.

Uroczyste i niezatarte wrażenie 
wywarła defilada pocztów ch°rągwla 
nych. K°lejno ustawili się przed 
obrazem Zmarłego, przybrane w bar 
wne kostiumy, delegacje 28 klubów 
ŁRKSO. Szły Łódź, Tomaszów, Di°tr 
ków, Zduńska W°Ia, Pabianice, Ozór 
ków, Konstantynów, Koluszki i inne 
miejscowości, by przypomnieć Zmar 
lemu że są, że nie upadli na duchu. 
Przy pochylonych czerwonych sztan
darach składa tow, Zatke ślubowa. 
nie:

— „Towarzyszu Michałowicz! Acz 
k°lwiek nie ma Cię między nami, ży 
jesz w sercach naszych. Przyj m de.

filadę tych, dla których swe życie 
poświęciłeś. Wskazałeś nam drogę, 
W°dzu i Nauczycielu i drogą tą kro 
czyć będziemy niezłomnie do zwycię 
siwa.

Wiemy, że będzie to dla Ciebie hołd 
najmilszy i  najpiękniejszy".

Akademia żałobna została skończ0 
na odśpiewaniem hymnu robotnicze, 
go. Wśród przepełnionej widowni 
zwracali uwagę małżonka i ojciec 
Zmarłego pr<>f. Michałowicz, jedna 
z czołowych p°staci Demokracji Pol
skiej.

Reprezentowane były także OKR 
URZ. WF. i  związki sportowe.

W «  nti naiii to. MiriiMcza
Ub. niedzieli urządził RKS. „Siła" 

Mysłowice Żałobną Akademię dla u- 
czczenia pierwszej rocznicy śmierci 
dra Jerzego Michałowicza —  Twórcy 
Sportu Robotniczego w Polsce. Na 
scenie, którą udekorowano całą kirem, 
wśród kwiatów i czerwieni ustawiono 
portret Jurka. Następnie zapalono 
ozerwone światło i  pochodnie.

Akademię rozpoczyna orkiestra, któ
ra równocześnie z podniesieniem kur- 
tyny odegrała „Marsz Żałobny" Szope
na. Następnie przewodniczący „Siły" 
Stachoń otwiera akademię.

Po tym chór C. Z. G. Janów odśpie
wał „Międzynarodówkę". Dalej pięk
nie wygłosił wiersz p. t. „Ostatni Hołd" 
najmłodszy sympatyk i członek Siły" 
Arnold Meisel. Teraz wszyscy 
•czynni sportowcy „Siły" odśpiewali — 
„Już nasz przyjaciel drogi".

Po ,Jnż  na9Z przyjaciel drogi" nastą
piło przemówienie Stachonia, któ
ry. przedstawił Zmarłego jako sportow
ca, podkreślił, jak szerokim horyzon
tem obejmował sport dr. Michałowicz, 
wskazał na naczelne hasło, które Zmar
ły rzucił dla robotniczych mas sporto
wych „PRZEZ SPORT DO WYZWO
LENIA KLASY ROBOTNICZEJ", a 
kończąc, składa w imieniu „Siły" przy
sięgę przyjaźni terai słowy: „chociaż 
dzisiaj jesteśmy ojciec i  syn, to jutro 
nas będą MILIONY!".

Po przemówieniu nastąpił „Apel", 
który wykonała „Siła". Niebieskie i 
czerwone krawaty, w które był ubrany 
oddział młodzieży, nadał poważny ton 
tej grupie. Następuje przerwa.

Na widownię wchodzi grapa spor
towców „Siły" w kostiumach klubo
wych, śpiewając „Pobudkę". Grupa ta 
w liczbie 30 osób fcroenizuje „Lekko
atletykę" Broniewskiego. Czerwony re
flektor skierowany na wykonawców na- 
daje temu wspaniały nastrój. Deklama
cja ta została wykonana wzorowo i to 
był najpiękniejszy i najbardziej pory
wający moment akademii.

Dalej następują jeszcze występy chó. 
rów — CZG. Janów odśpiewał „Marsz 
młodej gwardii", zaś sportowcy „Siły" 
.N a Barykady".

Na zakończenie odbył się raport 
wszystkich sekcyj „Siły", który odebrał 
przewodniczący Stachoń od każdego 
go kierownika, sekcji.

W chwili, gdy Stachoń składał 
raport z całorocznej pracy przy usta
wieniu w postawie zasadniczej pięknie 
ubranej masy sportowców — na sali 
wśród publiczności i sportowców pa
nował poważny nastrój i  przez kilka
naście minut cała sala była myślą w 
Warszawie na cmentarzu, gdzie spo
czywa w spokoju Twórca Sportu Ro
botniczego. Po rapcrcie wszyscy spor
towcy odśpiewali .Międzynarodówkę",

Całość akademii wywarła wielkie 
wrażenie na zebranych. Dr. Michało
wicz, mimo, że już nie żyje, jednak 
pczos'.ajevna zawsze w sercach mas ro
botniczych, gdyż byle to Serce, które 
biło dla wszystkich ludzi dobrych i 
sprawiedliwych.

Turniej
'narybku bokserskiego

5 i  6 stycznia odbędzie się w 
Warszawie turniej bokserski o  mi 
strzostwo młodzików WRSKO. W 
itumieju tym wezmą udziai zawód 
nicy, którzy nie stoczyli jeszcze 5 
walk.

Poszczególne kluby zgłaszają 
od 4 do 6 zawodników. Mistrzo
stwa będą rozegrane we. wszyst
kich wagach, od papierowej do 
ciężkiej.

Spodziewany jest liczny udział 
bokserów z 8 klubów robotni
czych, które posiadają sekcje bok
serskie.

i Zapisy do dnia 3 stycznia.

Nowe w ładze piłkarzy warszawskich
W niedzielę odbyło się walne 

zebranie R.P.A. WOZPN-u. Ze
branie zagai! przewodniczący u- 
stępującego zarządu, tow. Joczys, 
wzywając zebranych do uczczenia 
pamięci Pierwszego Prezydenta 
Gabriela . .'arutowicza i  zmarłego 
organizatora sportu robotniczego, 
tow. Jerzego Michałowicza.

Przewodniczącym zebrania wy- 
brany został tow. Dziatełowski, 
asesorami tow. tow.: Tytelman i 
Skarżyński, sekret. Wojewoda.

Po. odczytaniu protokółu ze zwy 
czajnego i nadzwyczajnego zebra
nia RPA., które przyjęto bez dys
kusji, na wniosek tow. Joczysa ze
branie zostało przerwane w  celu 
umożliwienia zebranym wzięcia 
udziału w demonstracji robotni
czej.

Po przerwie przystąpiono do

dyskusji nad sprawozdaniami, któ 
ra była utrzymana w spokojnym 
tonie. Na zakończenie zabrał głos 
przedstawiciel WOZPN-u, p. 
Kiotz, który w sposób bardzo 
prawniczy wyjaśnił stosunek W. 
O. Z. P. N.-u do R. P. A. i  do spra
wy Znicza, nie wyjaśniając zupeł
nie istoty spraw.

W wyborach do zarządu prze
szła listą proponowana przez Ko
misję - Matkę.

Nowe władze RPA. przedstawia 
ją się następująco:

. ZARZĄD
Przewodniczący Zieliński, 
w.-przewodniczący Maciejewski, 
sekretarz Smoleński, 
skarbnik Ginsberg, 
ref. statutowy Berman, 
ref. wyszkoleniowy Szulzycer, 
kapitan sportowy Jętkowski.

WYDZIAŁ GIER I DYSCYPLINY
Przewodniczący Maciejewski, 

członkowie: Blazałek, Fiszelsohn, 
Smolarczyk, Kozłowski, Misterski, 
Porczek M., Cukierman, Wołko- 
mirski.

DELEGACI NA ZEBRANIE 
WOZPN-u

Pietrzykowski, Wilczyński, Zie
liński, Tytelman, Kosecki, Smo
leński, Porczek, Berman.

W  wolnych wnioskach uchwa
lono powierzyć komisji złożonej z 
Zarządu, Wydziału G. i D. i dele
gatów opracowanie poprawek do 
statutu WOZPN-u Dwa inne wnio
ski poświęcone były sprawie Infor 
mowania prasy, i  pracy kultural
nej w  klubach.

W  następnym numerze „Sztafe
ty "  napiszemy o przebiegu dysku
sji. J. M.

Ubiegłej niedzieli odbyła się konfe
rencja delegatów klnbów łódzkiego 
RSKO, przy udziale 37 przedstawicieli 
Łodzi i  prowincji.

ZRSS reprezentowany by ł przez gen. 
sekr. tow. Dorno sławskiego; łódzki od
dział RTT przez przew. tow. dr. Lesie
wicza.

Po zagajeniu zebrania i  powołaniu 
prezydiom w składzie tow. tow. Kar- 
bowiak, Michalski, Zajdel i Kopciński 
tow. Zatke, przew. ŁRSKO wygłosił 
referat p . t. „Program pracy Okręgu w 
obliczu zimy".

Jedną z palących spraw jest kwestia 
ujednostajnienia administracji klubo
wej przez wpr- wadzenie zaleconej 
przez Kongres ZRSS jednolitej ewi
dencji aktów kasowych, ksiąg . protoku- 
łów, spisów inwentarza i  Ł p. Ułatwi 
to administrację klubów, rzecz szcze
gólnie ważna dla prowincji.

Następnie problem pracy w sezonie 
zimowym. Więc dalsze akcje populary
zowania świetlic, czytelń, pism, biblio
tek, odczytów, gazetki ściennej i żywej, 
gier i  t. p. Zaprawa zimowa na salach 
gimnastycznych musi objąć zasięgiem 
wszystkie kluby. Szczególnie dogod
nym jest okres zimowy dla akcji wer
bunkowej.
MIESIĄCEM PROPAGANDY RSKO. 

BĘDZIE LUTY.
Specjalna uwaga będzie zwrócona na 

sekcje kobiece przez, popularyzację 
plastyki i tańców ludowych.

W dziedzinie wyszkolenia, zorganizo
wane będą kursy dla organizatorów klu
bów, sędziów piłkarskich i gier spor
towych oraz sanitariuszy, przy, czym te 
ostatnie odbędą sie prócz Łodzi także 
w Piotrkowie i Tomaszowie.

Poradnictwo sportowe na prowincji 
uzyska pomoc lekarzy współpracują
cych z RSKO, a zrzeszonych w Rob. 
Tow. Służby Społecznej. Apteczki spor
towe muszą się znaleźć przy wszystkich 
kluba eh.

Walka z klubami fabrycznymi winna 
być zaostrzona i prowadzona do chwili 
zupełnego wyeliminowania ich szkodli
wego wpływu z życia publicznego.

Odnośnie do Okręgowego Urzędu 
W. F . i P . W. podjęte zostały starania 
o wydatniejszą pomoc materialną i 
ZWIĘKSZONY PRZYDZIAŁ SAL, 
przy zwolnieniu z kosztownych opłat 
za światło i  obsługę. Życzeniem Ł. K. 
S. K . O. jest, by prócz „Dnia Ł. O. Z. 
P . N.-u", rozgrywanego przez kluby p ił
karskie, odbywał się także „dzień klu
bów klasy „C“,  w którym najlepsze ze
społy grałyby na zasilenie funduszu 
najbiedniejszych stowarzyszeń.

Przedstawiciel ZRSS tow. Domosław
ski, zobrazował zebranym aktualne za
gadnienia sportu robotniczego w Pol
sce i  wyjaśnił szczegóły ostatnich za
rządzeń ZRSS. W yraził też swoje zado
wolenie z aktywności i  ROZROSTU 
LICZBOWEGO ŁÓDZKIEGO RSKO.

W wyniku ożywionej dyskusji, która 
wykazała znaczmy wzrost zainteresowa
nia prowincji, ustalono wytyczne wspól
nego postępowania klubów robotni-

Pozytywnie ustosunkowano się do 
zamierzeń Robotniczego Tow. Tury

stycznego, którego praca nad umożli
wieniem klasie robotniczej należytego 
spędzenia wczasów i poznania piękna 
przyrody, '.najdzie poparcie Ł.R.S.K.O.

Specjalną uwagę poświęcono rozwó- 
jowi sportowej prasy robotniczej. Dzia
ły sportowe „Łodzianina", „Dziennika 
Ludowego" i  „Sztafety Robotniczej" 
muszą być wyrazicielem pracy i dążeń 
najmniejszego nawet klubu Okręgu. 
Korespondenci sportowi winni pamię
tać o stałym nadsyłaniu sprawozdań. 
Jeden z najbliższych numerów „Sztafe
ty Robotniczej" będzie całkowicie PO
ŚWIĘCONY SPRAWIE KLUBÓW 
FABRYCZNYCH, których rozkładowa 
działalność przejawia się w Łodzi w 
swej typowej formie.

Na bardzo szeroką skalę zostanie za
krojony specjalny propagandowy nu
mer sportowy „Łodzianina". Ną 4—S 
stronach zostanie omówiony całokształt 
zagadnień sportu robotniczego w kraju 
i zagranibą.

Po trzykrotnym okrzyku „Wolnym 
cześć" konferencję zakończono. ?,

Kluby z Falenscy tnum fują
w mistrzostwach tenisa stołowego

Robotniczy Podokręg Autonomiczny 
w tenisie stołowym, wziął się w tym 
sezonie energicamie do pracy. W rozpo
czętych mistrzostwach drużynowych bie- 
rze udział 10 klubów. Na podstawie 
mistrzostw nastąipi podział na A i B 
klasę.

W rozegranych dotychczas meczach 
daje się zauważyć duża przewaga klu
bów z Falenicy: Hapoelu i Skry.

Sprawnie pracujący RPA. zdążył już 
zweryfikować następujące spotkania.

Hapoel (Fal.) — Drukarz 4:1.
Hapoel (Fal.) — Skra (W-wa) 5:0.
Skra (FaL) —  Drukarz 3:2.
Bojer — Skra (W-wa) 4:1.
Skra (W-wa) — Naprzód (Brw) 5:0.
Żar — Drukarz 4:1.
Dalsze rozgrywki trwają.

Skra (Fal.) pokonała Hapoel (Fel.) w 
etos. 3:2. Sensacją zawodów była prze
grana mistrz, roboto. Warszawy Krajtma 
na do Klajnara J.

Mecz tea  może zdecydować o mistrzo 
stwach Warszawy.

W Radomiu rozpoczną się wkrótce 
mistrzostwa tenisa stołowego klubów 
robotniczych. Tymczasem rozgrywane 
są mecze towarzyskie. Hapoel i  Na
przód rozegrały mecz i rewanż.

W pierwszym spotkaniu zwyciężył 
Hapoel 4:1.

Liskiewicz (N) — Frydman (H) 2:0 
(29:27, 21:19).

Hanower (H )—Gocel (N) 2:0 (21:13, 
21:14).

Hirszberg (H) — Ringermacher (N) 
2:1 (9:21, 21:16. 21:15).

«»

RKS Siła z Mysłowic
Najsilniejszym klubem zapaśniczym na Śląsku

RKS SIŁA (MYSŁOWICE) -  RKS 
NAPRZÓD (BIELSKO) 10:4.

W Mysłowicach odbyły się , towarzy
skie zawody zapaśnicze, zorganizowane 
przez miejscowy RKS „Siła" pomiędzy 
drużyną RKS „Naprzód" (Bielsko) a 
gospodarzami.

Zawody cieszyły się dużą frekwencją 
publiczności. Całość wypadła bardzo 
dobrze tak pod względem technicznym, 
jak i organizacyjnym. Sędziował tow. 
Meisel — sędzia Śl. RSKO. Walki -sta
ły na wysokim poziomie technicznym i 
wykazały stały postęp tej gałęzi sportu 
na' Śląsku.

W poszczególnych wagach osiągnięto 
wyniki następujące:

(Zawodnicy Bielska na pierwszym 
miejscu).

Wagą kogucia: zawodnik „§iły" Le- 
lonek zdobywa 2 punkty walkowerem 
z powodu niestawienia się przeciwnika 
z Bielska.

Waga piórkowa: Konior-Pawłowski. 
Po bąrdzo pięknej i  zajmującej walce 
zwycięża jednogłośnie wysoko na punk
ty Pawłowski. Zaznaczyć wypada, że 
Pawłowski by ł lżejszy od swego prze
ciwnika O klasę,

Waga lekka: Hodurek-Jasińśki. Do
skonały Jasiński zwycięża pewnie Ho- 
durka w 2 minutach. Jasiński wałczył 
również w wyższej klasie.

Waga lekka: Gawlas R. — Madeja. 
Po pięknej walce zwycięża w 6-ej mi
nucie Mysłowiczan- Walka ładna i ob
fitująca w efektownie momenty.
. Waga półśrednia: Gawlas E. — An- 

dros. Walka tóćży się' pod stałą prze
wagą zawodnika „Siły", który też zwy
cięża po 10 minutach na punkty.

Waga średnia: Bacz — Stachoń — po 
10 minutach zajmującej walki zwycięża 
pierwszy, co krzywdzi zawodnika ,S i
ły". Wynik reisowy odpowiadałby prze
biegowi walki.

Waga półciężka: Maga — Richter. 
Walka bardzo zajmująca. Przeważa 
Bielszczanin, który zwycięża swego 
przeciwnika w 6 minucie.

Ogólny wynik spotkania brzmi 10:4 
dla „Siły".'

W  niedzielę w lokalu Gwiazdy 
odbyło się rewanżowe spotkanie 
w siatkówce męskiej i  koszykówce 
pomiędzy

RKS. Drukarz — Gwiazda.
W yniki: siatkówka, męska 2:1 

(15:9, 7:15, 15:12) dla Drukarza, 
koszykówka 25:25, ■

Drużyna Gwiazdy była zasilona 
graczami Jutrzni.

AM ERYKA ZOSTAŁA. ZMUSZG 
N A  do wznowienia stosunków spor, 
towych a .  hitlerowskimi Niemcami, 
dzięki presji Międzynarodowej Fe
deracji lekkoatletycznej Kulisy tej 
sprawy są -ciekawe. Związkiem rzą
dzi Szwed. Dzięki „wojnie" konku
rencyjnej jaka panuje w lekkiej a- 
tletyce, między Szwecją a Finlandią 
(np i dyskwalifikacja ^urmiego) 
Szwedzi muszą utrzymywai przyja
cielskie stosunki z hitlerowcami.

Nacisk wywarty na Amerykę jest 
jednym z- obiawów wysługiwania się 
Federacji hitlerowcom.

V
Doroczna konferencja WRSKO od

będzie się dnia SO stycznia. Już te
raz sostąŁ zauważony w sekretaria
cie Okręau większy ruch w  związku 
z wykupywaniem nalepek i legityma- 
eyj, które dają prawo wysyłania de
legatów .na, konferenclę.

E. R . K. S. „MAKABI" W  BĘ
DZINIE zorganizował odczyt, na 
który przybyło dużo miejscowej mto- 
dzieży. Lokal klubowy został wypet 
niony .po brzegi. Referat na temat 
Sport ", a kltwd robotnicza" wygłosił 
tow. Stachoń.

W  MISTRZ. A -K LA SY  w tenisie 
stołowym G^aiazda pokonała Ze
n it ' 3:2. Dzięki temu zwycńęstnu 
drużyna robotnicza prowadzi w  mi
strzostwach Lwowa.

««
PRKS- BA ŁTYK  objawia dużą 

ruchlwośi. Bokserzy po skończeniu

Laks (H) — Lipszyc (N) 2:0 (21:16, 
21:18).

Gqldfarb (H) -  Zajdę 2:Q (23;20, 
21:16).

W ubiegłą niedziele Naprzód zrewan
żował się, wygrywając 3:2.

Liskiewicz (N) — Hanower (H) 2:1 
(20:22, 21:19, 21:18).

Lipszyc (N) — Laks (H) 2:0 (21:17. 
21:10).

Gocel (N) — Kumec (H) 2:0 (21:19. 
21:17).

Frydman (H) — Ringemeier (N) 2:1 
(21:13, 19:21, 21:3).

Goldfarb (H) — Zalcberg (wyp. Gw) 
2:0 (21:18, 21:16).

Ostatni mecz wykazał duże wyrówna
nie i  przyzwoity poziom obu drużyn. .

zowąd I
serii meczów o mistrzostwo Pomorza, 
rozpoczęli spotkania tawarzyskiei 

*«
R K S CZECHOWICE UKOŃ

CZYŁ rozgrywki rundy jesienno} 
piłkarskiego podokręgu. Bielskiego.. 
Drużyna z  Czechowic śląskich upla
sowała się na drugim miejscu --za 
BBTS. Drugi robotniczy klub RKS. 
Czarni znajduje się na 8 miejscu.

V
ŁOZLA ROZPOCZYNA 2 stycz

nia zaprawę zimową dla lekkoatle
tów i  lekkoatletek klasy „A". Przy
dałoby się wyjaśnienie co mają ro
bić zawodnicy kl. „B“ i  „C" i  junio
rzy. ««•

WRSKO K REŚLIŁ z  listy człon
ków Znicz z Pruszkowa „na skutek 
dywersji w związku z ligą okręgo
wą", »»

FO MĘSKU 1 ENERGICZNIE  
postępuje RPA WOZTS-u. Ostat
nio skreślił z  listy członków zarządu: 
Sakmana i  Kwiatkowskiego zą nieu-, 
dzielanie się w pracy.

**
DO ZARZĄDU WOZLA weszli 

dwaj przedstawiciele klubów robot
niczych tow. Strusińska i  tow. Ziół
kowski. Pierwsza prowadzi referat 
kobiecy okręgu, drugi pracuje w 
komisji sportowej.

» •
CIEŻKOATLECl S K R Y  W YJEŻ

DŻAJĄ na 16 stycznia do Mysłowic, 
gdzie rozgrywają spotkanie z 
seotcywt RKS. Siła.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINIERUK. Odbito w drukarni Sp, Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik‘es Warszawa, WareckaJ,


